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1. Uchwały Poczdamskie.
W dniu 2 sierpnia 1945 r. został ogłoszony komu

nikat oficjalny zawierający uchwały Trzech Mo
carstw Sprzymierzonych, powzięte po dwutygod
niowych naradach w Poczdamie. Na. konferencji 
poczdamskiej powzięto między innymi uchwały do
tyczące nowych granic powojennych Polski, .brzmią 
one następująco:

„Zgodnie z porozumieniem w sprawie polskiej, 
osiągniętym na konferencji krymskiej, trzej szefo
wie Rządów zasięgnęli opinii Polskiego Rządu Jed- 
nośei Narodowej co do objęcia terytorium na pół
nocy i na zachodzie, które Polska ma otrzymać. 
Prezydent Polski, członkowie Polskiego Rządu Jed
ności Narodowej zostali przyjęci na konferencji 
i w pełni przedstawili swoje poglądy. Trzej szefo
wie rządów stwierdzają raz jeszcze swój pogląd, 
że ostateczne oznaczenie zachodnich , granic Polski 
musi czekać do załatwienia sprawy pokoju“ .

„Trzej szefowie rządów -  zgadzają się, że 
w oczekiwaniu na ostateczne określenie granic za
chodnich Polski, byłe niemieckie terytoria na 
wschód od linii biegnącej' od Morza Bałtyckiego 
przez Świnioujście i stąd wzdłuż rzeki Odry do 
zbiegu jej z zachodnią Nysą i wzdłuż zachodniej 
Nysy do granicy Czechosłowackiej, włączając tę 
część Prus Wschodnich, która nie została oddana 
pod administrację ZSRR, — zgodnie z porozumie
niem, osiiągHiiętym .na tejże konferencji, — i włącza
jąc obszar byłego wolnego miasta Gdańska, będą 
pod administracją Państwa Polskiego, i ze względu 
na to, nie będą uważane za część radzieckiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech“ . .

Zgodnie więc. z uchwałami terytoria położone 
na wschód od Odry i Nysy Łużyckiej oraz część 
Prus Wschodnich zostały przekazane Rządowi Pol

skiemu. Jakkolwiek ustalone -granice mają .formal
nie charakter tymczasowych, gdyż wymagają jesz
cze, zatwierdzenia przez Konferencję IWkojową, 
faktycznie jednak pozwalają na zorganizowanie 
administracji, życia gospodarczego, politycznego 
narodu polskiego w ramach niepodległego państwa, 
co nadaje im cechę trwałości.

Polska przystąpiła do zagospodarowania po
wyższych obszarów, naegół dość silnie zniszczo
nych przez działania wojenne, aby je związać w jed
norodny organizm polityczny z terytoriami dawnej 
Polski. W wyniku tej akcji w ,lutym 1946 r. na zie
miach tych Polacy stanowili większość, wynoszą
cą około 3 milionów mieszkańców, natomiast liczba 
Niemców z 9 milionów (wl939 r.) spadła na nieca
łe 2 miliony. Ta akcja zagospodarowywania ziem 
zachodnich trwa nadal, ruch migracyjny jest bar
dzo żywy, wysiedlanie Niemców zostanie prawdo
podobnie Ukończone w' najbliższych miesiącach. 
Równolegle z napływem Polaków obejmowane są 
gospodarstwa rolne, zakłady przemysłowe, odbu
dowywana komunikacja, uruchamiane warsztaty 
rzemieślnicze i zakłady handlowe. Przewiduje się, 
iż w czdsie wiosny J946 r. zostaną obsadzone pra
wie wszystkie gospodarstwa rolne, takyże trzeba 
będzie przystąpić do parcelacji większych mająt
ków państwowych. Setki zakładów przemysłowych 
jest już uruchomionych, setki innych musi być od
budowanych i wyposażonych. Rozpoczęta jest ol
brzymia praca przy odbudowie miast i wrsi. To 
wszystko w'ymaga nadzwyczajnego wysiłku spo
łeczeństwa, od wyniku bowiem, szybkiego stopie
nia ziem nowej Polski w jednorodną całość zależy 
jej niepodległość, rozwój gospodarczy, a tym sa
mym podniesienie stopy życiowej społeczeństwa, 
i  kultury z nią związanej.

/



2 RADA NARODOWA Nr 21

, II. Ustalenie tymczasowych granic.
Na międzynarodowych konferencjach odby

tych w 1945 r. w Jałcie (luty) i Poczdamie (sier
pień) zostały ustalone przez Rządy Trzech Sprzy
mierzonych nowe granice Polski. Terytorium obję
te nimi zostało przekazane Rządowi polskiemu. 
Granice te obecnie przebiegają w sposób nastę
pujący:

a) granica wschodnia. Już w lipcu,1944 r. pod
jął Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego roz
mowy w Moskwie na temat granic. Polski w związ
ku z stosunkami narodowościowymi. Granica 
wschodnia została ustalona na konferencji w Jał
cie, bez udziału przedstawicieli Rządu R. P.. Osta
teczna umowa w sprawie granicy polsko - radziec
kiej została podpisana przez, przedstawicieli obu 
rządów w Moskwie w* dufiu 16. VIII, 1945 r., przy 
czym granica została wykreślona na mapie w po- 
działce 1:500.000. Umowa została ratyfikowana 
w grudniu 1945 r. przez oba państwa. Granica ta 
jest obecnie wyznaczana w terenie przez delimita- 
cyjną komisję polskoi- radziecką. Zgodnie z upraw
nieniami, komisja delimitacyjna może przejmo wa
dzić szereg poprawek w przebiegu granicy poda
nym poniżej.

. Granica biegnie od źródeł Sanu, środkiem jego 
koryta aż do punktu położonego' ok. 2 lęm na pd. 
od Soliny, stąd na' płn. wsch. Inkiem przez Ustia- 
nową, Niżankowice, Medykę, do rzeki Sołokija pod 

■ Ostobużem, pozostawiając po stronie polskiej 
* Wielkie Oczy, Horyniec, i Uhmów, po stronie zaś 

radzieckiej Krakowiec, NiemiróW i Rawę Ruską.
Dalej granica biegnie r^eką Sołokija do jej 

ujścia do Bugu pod Krystynopolem, a stąd. Bugiem 
aż do punktu oddalonego o 1,5 km od Niemirowa, 
do dawnej granicy powiatu bielskiego. Od Niemi
rowa granica biegnie Jukiem początkow'0 na płn. 
wsch. do puszczy Białowieskiej, którą przecina na 
dwie części w'zdłuż przecinki leśnej, oddalone' o 
4 krp na wsch., od miejscowości Bałowieża. Pozo
stawia po stronie polskiej: Park Narodowy oraz 
rezerwaty żubrów, tarpanów i łosi. Dalej na płn. 
granica biegnie ku Suwulszczyźnie, dochodząc do 
dawnej granicy polsko - litewskiej pod wsią Ustro
nie. Granica ta pozostawia po stronie polskiej miej
scowości: Jałówka, Krynki, Kuźnica, Nowy Dwór. 
po stronie zaś radzieckiej Odelśk, Łososna, Ho- 
łynka.

Od Ustroń granica biegnie zgodnie z dawną 
polsko -  litewską aż 'do jej zbiegu z dawną granicą 
polsko ,- niemiecką na płd.. od jeziora iWysztyniec- 
kiego.

b) Granica. północna. Na obszarze dawnych 
Prus Wschodnich granica została uchwalona ,na 
konferencji w Poczdamie, a następnie podpisana 
przez .przedstawicieli rządów polskiego i radziec
kiego w Moskwie. Wymaga ona jeszćze zatwier
dzenia przez Konferencję Pokojową oraz wyzna
czenia w terenie przez komisję delimitacyjną.

Granica biegnie równoleżnikowo od zbiegu 
dawnych trzech granic na Suwalszczyźnie (Polska, 
Niemcy, Litwa), przez miasto Nordenbork do Za
lewu Wiślanego, do punktu położonego o ok. 2 km. 
na płn. od miejscowości St. Pasłęk (Alt Passarge) 
w ten sposób, że po stronie Polski pozostaje Goł
dap, Klinberg, Guehnem, Tiefensee, Waltersdorf 
i St. Pasłęk (Alt Passarge), po stronie zaś radziec
kiej Hardteck, Węgobork (Angerapp), Gierdaw'y 
(Gerdauen), IłaWka (Preuss. Eylau), Dexen, Cynty
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(Zinten), Deutsche Thierau i Św. Siekierka (Heili- 
genbeil). — Granica przecina Zalew Wiślany i mie
rzeję między miejscowościami Neukrug a Normeln.

Dalszy odcinek granicy północnej tworzy wy
brzeże 'morza Bałtyckiego. Składa się na niego Za
lew Wiślany wraz z mierzeją (120 km), wybrzeże 
Gdańskie (85 km), dawne wybrzeże polskie 
(140 km), wybrzeże Pomorza Zachodniego po cieś
ninę Dievenow (245 km), wyspa Wolin (135 km), 
część wyspy Uznam (36 km) oraz zalew Szcze
ciński (76 km). — razem 857 km. Długość wybrze
ża polskiego liczona w linii prostej (mierzeja W iś
lana, wybrzeże .Gdańskie, dawne wybrzeże polskie 
(bez Helu), wybrzeże Pomorskie i pin. wybrzeże 
wyspy Wolin i część wyspy Uznam po kąpielisko 
(Altbeck) wynosi łącznie 496 km.

c). Granica zachodnia. Jak wspomniano na 
. konferencji w Poczdamie podpisana została grani

ca zachodnia. Na mocy powyższej uchwały wojsko 
polskie odsądziło prawy brzeg Odry i Nysy. Odci
nek na zachód od Odry między Gryfinem, Szezeci- 
pem i Świnioujściem został ustalony na konferencji' 
w Berlinie i Świeciu w dniu 19. IX 1945 ,r. przez 
przedstawicieli Rządu polskiego i władz okupacyj
nych radzieckich. Granica ta została obsadzona 
w terminie w dniach 4 — 8 października 1945 r., 
tym samym utworzony został nowy powiat We- 
lecki na zaeh. brzegu Odry. , .

Granica polsko niemiecka biegnie obecnie od 
wybrzeży wyspy Uzna od punktu położonego o 1,5 
km na wsch. od kąpieliska Altbeck na południe, 
wzdłuż kanału (Torf*— Kanał) przez zalew Szcze
ciński do zatoki Warpniańskiej (jezioro Ostrów), 
pozostawiając po stronie polskiej małą wysepkę 
Kahleberg (0,1 km2). Granica ta biegnie dalej poto
kiem Becke przez jeziora: Myślibórz :(Mutzelberg) 
i Schlossee na płd. wsch, docierając koło Gryfjna 
do Odry.

Od Gryfina granica biegnie wzdłuż Odry, a na
stępnie wzdłuż Nysy, aż do granicy czeskiej. Po
nieważ posterunki polskie ustawione są na prawym 
brzegu Odry i Nysy, siłą rzeczy granicą obecnie 
biegnie korytem rzek, przecinając szereg miast 
l osiedli (np. Kostrzyń, Słubice, pubin, Zasieki, 
Zgorzelec), urządzeń komunikacyjnych, pozosta
wiając po stronie niemieckiej prawie wszystkie 
urządzenia portowe. — Na skutek prowadzenia 
granicy wzdłuż biegu Nysy do Polski włączona zo
stała część Saksonii, tzw. okręg Żytawski, o -po
wierzchni 146 km2.

cl) Granica południowa. Konferencje polsko - 
czechosłowackie odbyte w lipcu 1945 w Moskwie ■ 
oraz w lutym 19^6 W Pradze w sprawie granicy 
Polski i Czechosłowacji nie dały dotąd pozytyw
nych rezultatów. Dlatego, obowiązuje obecnie gra
nica z 1938 r.; dawna niemiecko-czeska na obsza
rze Śląska Dolnego i Górnego oraz polsko — cze
chosłowacka na obszarze dawnej Polski.

III. Charakterystyka obecnych granic.
Pomiary wykonane na tnapach 1:300.000 gła

dzą się ująć w następujące zestawienie:
1. Granica wschodnia: 1090 km

w tym odcinek południowy:
(źródła Sanu — Bug) f  300 „
odcinek środkowy (Bug) 460 „
odcinek północny (od Bugu do zbie
gu 3 granic na Suwalszczyźnie) 330 „
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Granica północna: 698 „
w tym na obszarze dawnych 
Prus Wschodnich 195 „
przez zalew' Wiślany 7 „
granica morska < 496 „

( iranicu zachodnia: 42ó
w tym (od Świnioujścia do Odry 
k. Gryfinu) 66 ,,
Odrą 180
Nysą 180 „

(i ranie a poi udniowa : / 3 /6 „
W tym odcinek Dolny Śląsk 436 „

Górny „ 260 „
„Zaolzie“ 100 „

* dawna granica 
polsko - czeska 550 „

Razem długość granie wynosi 3 ‘560 km, za* 
miast 5 529 km w 1938 r., a zatym granice obecne 
skróciiy się o 1909 km, czyli 35.4 % w stosunku 
do granic 1938 r. Na 1 km grami,cy obecnie wypada 
ok. 110 km2, dawniej zaś wypadało ok- 70 km2, współ
czynnik więc. „zwartości“  terytorium poprawił się- 
o 57 %.

Pod względem politycznym zaszły również 
duże zmiany, o czym świadczy następujące zesta
wienie: w 1938 r. Polska miała 7 sąsiadów, obecnie 
ma ich tylko trzech:

Granice Polski: w 1938 u ‘ w 1945 r.
razem 5529 km 100%- 3560 km 100%

Niemcami 1912 34.5 426 12.0
ZSRR 1412 25.5 1292 36.2
Czechosłowacją 984 ■17.8 , 1346 37.8
Litwą 507 9.2 v ’ --— / —-
Rumunią 347 6,3 g.— —
Gdańskiem 121 2.2 ' --- _
Łotwą 106 2.0 --- . ---
morska 140 2.5 496 14.0
Z tabeli wynika, iż granica z Niemcami zmniej

szyła .się ok. 415 razy, natomiast granica morska 
jest obecnie 5.5 razy dłuższa. Granice współczesne 
w dużej mierze mają charakter granic naturalnych. 
Długości poszczególnych granic są następujące:

morskie 523 km 14.7%
rzeczne 980 „ 27.6%
górskie 1203 „ 34.5%
sztuczne 860 „ 24.2%

atpliwie najlepsze są granięe morskie,
dobre również uważane są granice górskie. Co. do 
granic rzecznych zdania są podzielone, .lej do
datnimi cechami jest: łatwość pilnowania, wyraźny 
bieg w terenie,__ rozdział interesów gospodarczych 
poszczególnych osiedli wiejskich (nad rzekami 
szerszymi). Do ujemnych cech należą trudności 
komunikacyjne na rzekach żeglownych, energe
tyczne, administracja urządzeniami komunikacyjno- 
zabezpieczającymi, skupienia miast po obu stronach 
rzeki oraz'wsi nad rzekami wąskimi itp. Za naj
mniej korzystne uważane są granice sztuczne, tych 
obecnie Polska ma mało, bo- 24.2%.

. Należy więc stwierdzić, iż obecne granice Pol
ski są lepsze niż były w J938 r„ ponieważ: 1) są 
znacznie krótsze, 2) szczególnie krótka jest grani
ca z Niemcami, 3) znacznie dłuższa niż poprzednio 
jęst granica morska, 4) stosunkowo duży odcinek 
(34.5%) wypada na granice górskie.

iV. Wielkość terytorium Polski współczesnej.

W 1938 r,'powierzchnia Polski liczyła 386.634 
km2. Zgodnie z umową polsko. - radziecką zawartą 
w Moskwie Polska odstąpiła dla ZSRR (republik: 
Litewskiej, Białoruskiej i Ukraińskiej) obszar 180143 
km2, zamieszkały przeważnie przez ludność nie*, 
polską, co stanowiło 46.3% ówczesnego terytorium. 
Przy Polsce pozostało 208.491 km2 czyli 53.7% 
dawnego obszaru.

Na skutek konferencji w Poczdamie «ostały 
objęte przez. Państwo Polskie następujące obszary:
Gdańsk ■ 1893 km2
Część dawnych Prus Wsch. 23655 „
Śląsk Górny i Dolny : 34816 „
Okręg Żytawiski 146 „
Powiat Welecki oraz-wyspy • x 
Wolin i Uznam (część) 658 „
Pomorze Zach. wraz z ćzęścią
t. zw. pogranicza poznańskiego) 30335 „
Ziemia Lubelska (j. w.) 11350 ,,

razem ' 102853 km2 ■ ’
Dzięki włączeniu powyższych obszarów po~ /  

wierzchnia Polski współczesnej wzrosła o -26.4% /  
i liczy 311.344 kin2. W ostatecznym jednak efekcie 
jest ona mniejsza o 77290 km2, czyli o 19,8%. Obsza
ry byłych ziem niemieckich stanowiły dla Polski 
przyrost 25.9%, a stratę dla Niemiec 21.3'>. Stra
ta więc dla Niemiec jest stosunkowo mniejsza.

V. Charakterystyka terytorium Polski.
a) Zwartość terytorium. Polska obecna posia

da jęcia lite, bardziej zwarte, zbliżone do koła te
rytorium, wskaźnikiem tego jest tzw. rozwinięcie 
granic, które poprzednio określano wartością 2.25,, 
a obecnie wynosi 4.80. O zwartości świadczy rów
nież .fakt, iż powierzchnia państwa zmalała o 19.8%; 
natomiast-granice skurczyły się o 35.4% czyli pra
wie dwa razy.

h) Przesuniecie Polski na zachód. Polska zo
stała przesunięta- na zachód, świadczą o tym na
stępujące daner

1938 r. (wg. Małego 1945 (obliczenia 
Rocznika Statysty Cz- - własne wg. ma

punkt najbar
dziej wysunięty

nego py 1:300.000)

na półn. 55"5L 54°50’
j. w. na połudn. 47°44’ 54°50’
.i. w. na zach. 15°47’ 14°08’
j. w. na wsch. 28° 22' 24"19’
rozpiętość prrpd 
rozpiętość zach;

8°07’ (903 km) 5"49’ (610 km)

wsch.
średnia szer-

12°35’ (864 km) 10"11’ (720 km)

geogr. , 
średnią długość

51°47’ 51°56’

geogr. 22°04’ 19°13'

Środek geometryczny Polski, który znajdował
sie 13 km na pd. wsch. od Żelechowa (w powiecie 
Garwolińskim), a 81 km na pd. wsch. od Warszawy 
przesunął się o 2 km na pd. od Parczewa, czyli 
20 km na pn. zUch. od Łodżi. Wskutek zmian 
granicznych Polska przesunęła się na zachód o 197 
km. Znacznie zmalała rozpiętość równoleżnikowa, 
którą obecnie jest mniejsza niż południkowa.
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VI Polsku Państwem Nadbałtyckim.
Nowa Polska prawie całkowicie pokrywa się 

z dorzeczem Odry i Wisły. Powierzchnia dorzecza 
Odry wynosi U 8,611 knr, dorzecze zaś Wisły 
198,510 km2, razem oba dorzecza obejmują 317,121 
knr, a więc zaledwie o 5,777 km2 przekraczają gra
nice nowej Polski. Odra, podobnie .jak Wisła, ma 
asymetrycznie rozwinięte dorzecze, jej prawostron
ne dopływy obejmują 70% całkowitego dorzecza. 
Dopływy te blisko przysuwają się do dopływów 
Wisły, niskie wododziały' pozwalają na budowę 

. ' kanałów, toteż w dolnym biegu obie rzeki połą
czone są kanałem Bydgoskim, natomiast w1 gór
nym brakuje około 40 km do połączenia kanału 
Kłodnickiego. z uregulowaną Przeroszą. Fakty te 
świadczą o dobrym powiązaniu hydrograficznym 
całości ziem polskich, spójnię tę można jeszcze 
zacieśnić przez rozbudowanie odpowiedniej sieci 
wodnej.

Europejski dział Wodny między morzami pół
nocnymi a południowymi pozostał poza granica
mi Polski, dlatego prawie cała powierzchnia od
wadniana jest do morza Bałtyckiego. Polska współ- 

__czesna jest więc krajem nadbałtyckim, powoduje 
to zanik jednej z dawniej jej przypisywanych cech 
tzw. przejściowości, wielokrotnie dyskutowanej 
w literaturze geograficznej. Polska szeroko jest 
opąrta- o wybrzeże Bałtyku. Obok wielkich portów 
jak Gdańsk, Gdynia i Szczecin, posiada kilka 
mniejszych, jak Elbląg, Ustka, Dyrłów, Kołobrzeg 
i Świnioujście oraz kilkadziesiąt portów rybackich.

Za dodatnią cechę należy uznać jednolitą 'pod 
względem politycznym całość zapleczy z wybrze
żem i portami.

Obszar dorzecza Wisły i Odry wykreśla na
turalnie zaplecze dla portów położonych przy ich 
ujściu, zaplecza te pokrywają się prawie całko
wicie ze współczesnym terytorium państwa. Znik
nęły paradoksalne bariery polityczne Prus 
Wschodnich i Pomorza, zniknął „korek politycz
ny“ , jakim było Wolne Miasto Gdańsk. Polska 
stała się państwem morskim, nadbałtyckim.
VII. Ukształtowanie morfologiczne i krajobrazy 
' Polski.

Przez terytorium Polski biegnie sześć równo
leżnikowych pasów morfologicznych, mniej więcej 

, odpowiadających budowie Europy Zachodniej, roz
szerzających się nieco ku wschodowi, zgodnie 
z rozszerzaniem się pnia kontynentu. Pod wzglę
dem krajobrazowym nie tylko różnią się one wy
bitnie od siebie, lecz także w obrębie poszczegól
nych pasów różnice izjonomiczne są dość znaczne. 
Można je scharakteryzować w sposób następu
jący: —

a) Wybrzeże Bałtyckie jest płaskie, piasz
czyste, w! niektórych miejscach klifowe, t. zn.Tfrpa- 
dające stromą ścianą ku morzu. Nie jest silnie 
rozcięte, przeciwnie, prądy płynące od zachodu 
ciągle go wyrównują, usypując mierzeje i odci
nając zalewy. Dla komunikacji nie jest zbyt ko
rzystne. Wybrzeże pokrywają piaski (wydmy), 
pastwiska, lub rzadki las. Od Pojezierza wyróżnia 
się wybhzeże 1 nieco łagodniejszym klimatem 
(chłodniejsze lato, cieplejsza zima). Na wybrzeżu 
skupia się w portach handel, komunikacja morska 
i przybrzeżna, przemysł oraz rybołówstwo. Po
nadto wybrzeże posiada znaczenie w gospodarce 

, uzdrowiskowo-turystycznej.
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bj Pojezierze pomorskie i mazurskie jest sil
nie zróżnicowane pod względem krajobrazowym. 
Zbudowane jest z utworów lodowcowych; wały 
moren ciągną się nieregularnie w pasach mniej- 
więcej równoległych do wybrzeża. Miejscami two
rzą one pagórki, wyniesione do 300 m npm (Wie- 
żyća 331 m). Pagórki morenowe mają na ogół 
grzbiety łagodne i suche, przeważnie zajęte przez 
rolę i osadnictwo, stoki zaś strome porośnięte la
sem, dna zaś dolin i kotlin wypełnione jeziorami 
oraz terenami podmokłymi, porosłymi lasem albo 
wykorzystanymi jako łąki i pastwiska. Jeziora 
leżące na różnej wysokości połączone- są ze sobą 
zawiłą siatką potoków, część z nich jest uregulo
wana i. tworzy system sieci wodnej- dla mniej
szych łodzi.

c) Niż wypełnia największą część terytorium 
polskiego; przez nizinę płyną krętym biegiem rze
ki ku Bałtykowi, zbierając liczne dopływy. Teren 
jest na ogół dość płaski, pokryty utworami polo- 
dowcowymi, złożonymi z glin, piasków itp.; wy
sokości względne dochodzą zaledwie dp 100 rn. 
Sądząc z krajobrazu stosunkowo wiele dochowało 
się tu znacznych kompleksów leśnych *a zwłaszcza 
w jego zachodniej części.

Na zachodzie rozciągają się tzw. bagna Nad- 
odrzańskie; niew-ątpliwie przyczyniły się one do 
powstrzymania pa tym odcinku ekspansji Nigri- 
ców ku wschodowi. Niż spojony jest w jedną ca
łość siecią rzeczną. Pozostałością jej dawnych 
dziejów są szerokie równoleżnikowe pradoliny 
dawnych rzek, skierowane ku .zachodowi, a nie 
na północ; ożywdają one dość monotonny kraj
obraz niżu.

d) Wyżyny. Na południe od niżu, przez środ
kową Polskę ciągnie się pas wyżyn. Są one prze
ważnie zbudowane jako płyty wapienno-kredowe, 
w niektórych miejscach posiadają wyniesione po
nad powierzchnię wyraźne krawędzie, progi, np. 
Wyżyna Śląska, Jura Krakowska, Wyżyna Lu
belska itd .; predysponowane są one budową geo
logiczną. Progi tp przyczyniają się do urozmaice
nia krajobrazu, zwłaszcza iż w płycie rzeki rzeź
bią głębokie i wąskie doliny, rozcinają krawędź, 
odcinając jej człony i preparując .ostańce, np. Ju
ra Krakowska. Próg płyty jurajskiej był elemen
tem dzielącym Śląsk od Małopolski Zachodniej, 
utrudniającym ich powiązanie komunikacyjne, 
można go Więc traktować jako naturalny pas izo
lacyjny.

Najbardziej urozmaicona jest wyżyna Mało
polska, posiadająca szczątki gór waryscyjskicli 
(Łysogóry) oraz zagłębienia, jak np. kotlina Nidy 
lub Pilicy. Wyżyny środkowo - polskie w części 
południowej pokrywa less, dlatego obszary te, 
z natury bezleśne, były od najdawniejszych cza
sów zamieszkałe, a do dziś dnia stanowią najżyź- 
niejsze gleby w Polsce (Sandomierskie). W połud. 
zach. części wyżyny Małopolskiej i Śląskiej znaj
duje się bogate w węgiel oraz rudy cynkowe za
głębie Śląsko - Dąbrowskie. Bogactwa mineralne 
choć nie tak wielkie, znajdują się również we 
wschodniej -części wyżyny Małopolskiej, nad Ka
mienną. Połud. zach. część wyżyny Śląsko - Ma
łopolskiej stanowi obszar najgęściej zaludniony 
w Polsce; obok rolnictwa rozwija się tu najinten
sywniej przemysł.

e) Niziny podgórskie oddzielają wyżynę od 
Karpat. Nizina Nadwiślańska rozszerza się ku
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wschodowi, zajmując przy ujściu Sanu rozlegle 
przestrzeńiie. Wypełniona jest ona żwirami rzek 
karpackich, piaskami i glinami. Przeważa tu rów
nież krajobraz rolniczy. Las utrzymał się w więk
szych kompleksach głównie na wydmowych ob
szarach piaszczystych (jakkolwiek nie brak la
sów podmokłych, np. puszcza Niepołomiieka). Łąki 
i pastwiska pokrywają tereny podmokłe. Gospo
darczo nizina związana jest ze Śląskiem, Krako
wem oraz miastami leżącymi w Karpatach. — Dol
ny Śląsk ma charakter zwolna wynoszącego się 
pogórza, wypełniają go gliny i piaski, na ogół uro
dzajne. pozwalające na intensywną gospodarkę 
rolną. Obok jednak rolnictwa, dzięki różnorodnym 
i bogatym surowcom mineralnym, rozwinął się tu 
bardzo silnie przemysł, tworzącjyw. dolno - śląs
ki okręg przemysłowy. "

f) Karpaty i Sudety. Masyw górski Karpat, 
odchylony hieco ku pd. wsch. zamyka zierme pol- 
sLie od-południa. Polskie Karpaty obejmują Beski
dy Zachodnie, Niskie oraz część Bieszczadów. 
Odrębną jednostkę stanowią Tatry, wyróżniające 
się od Beskidów swym charakterem wysokogór
skim. Wysokości grzbietowo karpackich dochodzą 
do 1800 in., w Tatrach do 2600 m. Podkarpacie, 
doliny oraz kotliny, sięgające wysokości 1000 m., 
mają krajobraz rolniczy, wyżej pola wypierane 
są przez łąki i las, rosnący zwarcie (na stokach 
górskich. Najwyższa część, grzbiety ponad la
sem (ponad 1500 m) pokrywają łąki wysokogór
skie, tzwo hale. Predysponują one gospodarkę 
pasterską w Karpatach. Do warunków fizjogra
ficznych dostosowane jest życie gospodarcze. 
Skupia się ono na Podkarpaciu, w dolinach i kot
linach śródgórskicb, gdzie obok rolnictwa rozwija 
się również przemysł. W  samych górach gospo
darka leśna i pasterska jest ekstensywna, poza 

..tym pewną rolę odgrywa tu ruch uzdrowiskowo- 
turystyczny. — Sudety, jakkolwiek różnią się bu
dową geologiczną (zawierając więcej skał krysta
licznych), . mają naogół krajobraz zbliżony do 
karpackiego. Dzieła sie one na szereg pasm j. np. 
Jesioniki, Góry Orfickie, Kłockie, Karkonosze, 
Izerskie, Łużyckie i fd. Najwyższe szczyty prze
kraczają w Karkonoszach 1600 m. Również i tu 
występują wyraźne piętna krajobrazowe związa
ne z roślinnością. U podnórza, doliny i kotliny sku
piają ludność, prowadzącą intensywną gospodar
kę rolną i rzemieślniczą, góry zaś same warunku- 
ją gospodarkę ekstensywną, leśną, pasterską i tu
rystyczną. Z punktu widzenia geopolitycznego na 
uwagę zasługuje fakt, mocnego oparcia południo
wych rubieży Polski o Sudety i Karpaty.

Równoleżnikowe pasy fizjograficzne predyspo- 
uuią ruch komunikacyjny z zachodu na wschód, 
przy równoczesnym pew’nvm utrudnieniu przejścia 
z południa na północ. Zróżnicowana budowla mor
fologiczna nie jest elementem łączącym, lecz prze
ciwnie. podkreśla odrębność członków o różnych 
cechach krajobrazowych i różnej gospodarce. 
Części te są jednak z sobą związane siecią rzecz
ną, dlatego też tworzą pewien harmonijny, uzupeł
niający się zespół geograficzny.

VIII. Bilans strat i zysków związanych ze zmianą
sranie.

W dniu 14 lutego 1946 r. pzeprowadzony zo
stał pierwszy po wojnie spiis ludności, który1 wy
kazał, że jest 23.911.000 mieszkańców'. W tym- ok.

2 miliony wypadało ma Niemców, dotąd nie wysie
dlonych z Ziem Odzyskanych. Polska musi. się jesz
czê  liczyć z poważnym napływem ludności, gdyż 
ze Z. S. R. R. na 1.366.592 osób zarejestrowanych dó 
przesiedlenia do Polski, powróciło do dnia 1. X. 
1945 r. — 623.356 osób. Równocześnie w państwach 
zachodnio-europejskich czeka na powrót do Pol
ski. ok. 1 milion ¿obywateli. Można spodziewać się, 
że również z poza Europy powróci pewna liczba 
Polaków, w sumie winno to dać ok. 24 milionów 
mieszkańców narodowości polskiej.

Na skutek zmian granicznych przestał istnieć 
problem obcych narodowości, obecnie mniejszości 
są oceniane na ok. 200.000 osób, (poza Niemca
mi), czyli mniej niż ok. 1 % ogółu zaludnienia. 
Polska współczesna przekształciła się z państwm 
narodowościowego na państwo narodowe.

Przesunięcie Polski na zachód odbije się za
sadniczo na życiu gospodarczym państwa, rozma
icie w różnych jego dziedzinach. Przyznanie Pol
sce całego Śląska czyni z Polski jednego z głów
nych producentów węgla w Europie, tym samym 
pozwala Polsce odegrać poważniejsząj-olę w han
dlu zagranicznym. Według obliczeń A" Bolewskie- 
go' możliwości produkcyjne Polski w zakresie wTęg- 
la kamiennego wyrosną o 66%, rud i kruszców 
metali o 70%, surowców ceramicznych, szklar
skich, skał drogowych i bud owianych o 300%. Ob
niży się natomiast produkcja soli o 10%, ropy naf
towej o 75%. Polska pozbawiona zostaje całkowi
cie złóż soli potasowych.

Pow-ażne zmiany zajdą również w gospodar
ce rolnej, powierzchnia użytków, rolnych spadnie 
o 14%, gruntów ornych o 10%. Na skutek tego 
zmniejszą sie możliwości produkcyjne w pszenicy 
25%, życie 7%, ziemniakach 5%. Wzrośnie upra
wa buraka cukrowego o 70%. Polska została poz
bawiona żj^znych ziem Podoła j  Wołynia, otrzy
mała natomiast ziemie zachodnie wymagające in
tensywnej gospodarki rolnej. Dlatego, aby zacho
wać konsumpcję na wysokości przedwojennej, mu
si nie tylko utrzymać wysoką 'intenlsywność gospo
darki na ziemiach zachodnich, lecz również dążyć 
do podniesienia wydajności rolnej na obszarze 
całego państwa. Nakłada to na sfery gospodar
czo - rolnicze wielką pracę.

Płotowy morskie miogą Wzrosnąć conajmniej 
dwukrotnie. Natomiast spadła powierzchnia leś
na o 20%, nakazuje to w  Polsce bardzo oszczęd
ną gospodarkę drzewem.

Rozbudowany przemysł ną ziemiach zachod
nich spowoduje wzrost zatrudnienia w przemyśle 
o 1/3 ŵ stosunku do lat przedwojennych, co od
bije się zasadniczo na strukturze zawodowej lud
ności. Wcielenie całego Śląska'dó Polski pozwala 
na racjonalny jego rozwój.

Ziemie zachodnie są znacznie lepiej zagospo
darowane i uzbrojone pod względem technicznym, 
niż odstąpione ziemie wschodnie: liczba dróg bi
tych i kolejowych wzrosła o ok. 60%, zdolność 
przeładunkowa portów7 morskich przeszło dwu
krotnie, a zdolność żeglugi śródlądowej ośmiokrot
nie. Wzmacnia się też wyposażenie Polski w ener
gię elektryczną o 80%. To wszystko wzmacnia 
również udział Polski w handlu zagranicznym. — 
Według oficjalnych danych Ministerstwa Prze
mysłu Polska traci ok. 3 miliardów złotych zain
westowanego kapitału na ziemiach wschodnich,
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a zyskuje na ziemiach zachodnich majątek war
tości ok. 9 miliardów złotych.

Zestawiając w końcowym bilansie dane demo
graficzne, gospodarcze, komunikacyjne .i geopoli
tyczne musi się stwierdzić, iż przesunięcie Polski 
na zachód daje bilans dodatni, a państw'o w obec
nych granicach może się :w przyszłości pomyślnie 
rozwijać; o ile tylko potrafi utrzymać właściwą 
politykę i gospodarkę.- Zasadnicze wytyczne do
starcza nam nietyiko struktura społeczna, gospo
darcza i polityczna państwa, lecz również jego 
położenie w Europie oraz rola jaką Polska może 
odegrać wśród innych państw na święcie.

IX. Znaczenie Ziem Odzyskanych dla Polski.
Dzięki odzyskaniu ziem na zachodzie i pół

nocy Polska może być samodzielnym państwem, 
zdrowym organizmem politycznym w Europie. Po
myślnie rozwijać się może przede 'wszystkim 
iv oparciu o państwa słowiańskie oraz przez współ
prace z państwami należącymi do Organizacji Na
rodów ' Zjednoczonych. Niewątpliwie tęgo rodzaju 
polityka Polski przyczyni się do utrwalenia po
koju w Europie.

Podstawowym zadaniem niepodległej Polski 
fest niewątpliwie obrona przed agresją niemiecką. 
Pozbawienie Niemiec wschodniej części terytorium 
przyczyni się do obniżenia ich potencjału pań
stwowego. Pozbawienie bogactw ńatumlnych Śląs
ka, Odry i Szczecina, wysiedlenie Niemców z te
renów" położonych na wschód od' Odry wpłynie nie
wątpliwie ujemnie i hamująco na odradzanie sfy 
ich po obecnej wojnie. Zniszczenia wojenne pozo
stałych części, trudności aprowiźacyjite, silne za-• 
goszczenie ludności muszą wpłynąć deprymująco 
•na społeczeństwo niemieckie, co może odbić się 
na przyroście naturalnym ludności, powodującym 
zczasem zmniejszenie się liczebności społeczeństwa. 
Z tych . względów jedynym skutecznym czynni-' 
kiem utrudniającym przyszłe agresje Niemiec jest 
odebranie im ziem nadodrzańskicli i oddanie z po
wrotem Polsce. M-a to kolosalne znaczenie dla 
bezpieczeństwa pokoju w Europie, a Słowiań
szczyzny w szczególności.

Oddanie Polsce ziem nadodrzańskicli będzie, 
dostatecznym powodem do chęci odwetu ze stro- 
'ny Niemiec, do długotrwałej, śmiertelnej nienawiś
ci Niemców do Polaków, dlatego Polska musi się 
z tym stale liczyć, że Niemcy będą dążyć wszy
stkimi swymi siłami do ponownego zawładnięcia 
ziemiami utraconymi, skąd ju ż . łatwo rozpoczną 
swe długotrwałe parcie na Wschód. Puszczenie 
Niemców na Odrą lub na wschodni (prawy) brzeg: 
Odry stwarza z powrotem niebezpieczeństwa ag
resji niemieckiej, dlatego w interesie Pglski i ca
łej Słowiańszczyzny jest niedopuszczenie Niemiec 
do Odry.

Granica poprowadzona wzdłuż Odry i Nlsy 
jest praktycznie najkrótszą granicą miedzy Pol- 
ską u Niemcami, tym- samym najłatw iejsza stosun
kową) do obrony „i kontroli. Oranica ta ma więc 
znaczenie strategiczne nie tylko dla Polski ale 
także dla całej Słowiańszczyzny. Zachodnia granica 
Polski, a zarazem Słowiańszczyzny biegnie dalej 
na południe granicą czesko-niemiecka, grzbietem 
lSudetówr, Rudą. w i Czeskiego Lasu,/dzięki temu 
powstaje wspólny wałi obronny, oparty o natural
ne granice. Ta wspólna granica chroni niepodleg
łość zarówno Polski jak ,i Czechosłowacji, wyełi-
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minowany bowiem został niebezpieczny klin nie
miecki Sudetów i Śląska, wbity głęboko między 
dwa państwa słowiańskie. Znaczenie geopolityczne 

' posiada również likwidacja eksklawy Prus Wschod
nich. Niemcy tracą bazę (dla ekspansji na wschód, 
co państw bałtyckich, w ten sposób położony zo- 

. stał kres. agresji niemieckiej celem zdobycia pa
nowania nad Bałtykiem i przekształcenia go na 
(wewnętrzne .morze niemieckie. Likwidacja Prus 
Wschodnich usuwa niebezpieczeństwo niemieckiej 
ekspansji na wschód, zabezpiecza nie tylko Pol
skę, ale. również ZSRR.

Likwidacja Wolnego Miastu Gdańska usuwa 
paradoksalną sytuację z punktu widzenia geopoli
tycznego „zakorkowania niemieckim korkiem“ 
''ujścia Wisły, odcięcia jej całego dorzecza za
mieszkałego przez Polaków, usuwa kontrolę nie
miecką nad handlem i życiem gospodarczym Pol
ski. Gdańsk w ramach .Polski "nie tylko uzyskuje 
naturalne zaplecze jakim jest dla niego dorzecze 
Wisły, ale pozwala na .wykorzystanie go rów
nież przez inne państwa, a zwłaszcza Czechosło- 
'wację. Podobną rolę może nawet w daleko sil
niejszym stopniu będzie (spełniać Szczecin, jako 
port obsługujący potrzeby Polski. Czechosłowacji 
oraz inych państw.

Przyłączenie ziem odzyskanych do Polski 
jest rekompensatą za straty, jakie we czasie -woj
ny poniosła Polska. Zniszczenie kraju było pro
wadzone przez Niemców z bezwzględnością i sy
stematycznością, straty Polski są niewątpliwie po 
ZSRR największe w Europie. Lecz rekompensata 
ma '/iiaczcnie'niie tylko materialne, ma ona w rów
nym ' stopniu znaczenie moralne, jest symbolem 
sprawiedliwości. Niemcy traktowali Polaków ja
ko naród niewolników, znęcali się nad społeczeń
stwom, winni za to ponieść odpowiedzialność j ka
rę. Politykę przeciw Polsce prowadzili, oni 1000 
lat z vóra. nie przebierając w metodach i środ
kach, Polska cierpiała i traciła —- aż wreszcie 
szala dziejowa przechyliła się znów ma korzyść 
Polski i ziemie te powmóciły do macierzy. W  ten 
sposób staje się zadość sprawiedliwości dziejowej.

■ Polska leży na tzw. pomostach, t. j. przewę
żeniach kontynentu europejskiego miedzy śród
ziemnymi morzami na południu i północy, przez 
obszar bowiem państwa biegną najkrótsze. linie 
od Adriatyku do Bałtyku i od Bałtyku dat Morza 
Czarnego. Pomosty te mają znadzenie komunika
cyjne, dlatego od najdawniejszych czasów biegły 
wzdłuż nieb szlaki komunikacyjne. Z Rzymu nad 
Bałtyk biegł tzw.' szlak bursztynowy. Z Bałtyku 
nad morze Czarne (szli (Wikingowie. W  ciągu dzie
jów aż po* dzień dzisiejszy z oboma szlakami 
zwaazarjy był rozwój życia' gospodarczego: i kul
turalnego Furopy. Przed ostatnią .wojną pomost 
adriatycki był mało wykorzystywany, z powodu 
pocięcia go szeregiem granic celnych 1 politycz
nych'. Natomiast pomost ćza rnomorski nie był od
powiednio kemunik-acyjmie zagospodarowany. Po
mosty te jednak będą nadal odgrywać rolę han
dlową i komunikacyjna, łącząc mństwa śródziem
nomorskie i Bliskiego Wschodu z państwami pół
nocnej i ¡zachodniej Europy. Ze szlaków tych ko
rzystać będą wszystkie państwa wzdłuż nich po
łożone; przeważnie są to państwa słowiańskie 
i one' winny zaiać sie ich eksploatacją. Polska pa
nnie dziś nad Bałtykiem w Szczecinie, Gdańsku 
i Gdyni, jej rola w tej wymianie winna być po-
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wążiu*, i le nic Jylk-c Polska interesu je-sę szlaka
mi pcircstc\v\ n i. • zainteresowane są nimi wszy
stkie państwa słowiańskie. Dzięki przyznaniu Pol
sce szerokiego dostępu do Bałtyku komunikacja 
i handel może pozostać av rękach państw słowiań
skich.

Coraz większą rolę w masowych transportach 
odgrywają rzeki i kanały śródlądowe. Dzięki.od-1 
daniu Polsce Odry może być cna łatwo związana' 
z Wisłą a tym samym z Niemnem i Dniestrem. 
Przez zbudowanie kanału między Odrą a Duna
jem można .otrzymać kapitalną drogę wodną łą
czącą Bałtyk z Morzem Cziirnym. Zainteresowane 
są nią również wszystkie państwa słowiańskie: 
Polska, Czechosłowacja, Jugosławia, ,Bułgaria, 
ZSRR. Budowa tej drogi wodnej oddałaby prymat 
w komunikacji państwem słowiańskim położonym 
w tej części Europy. Jest to inwestycja -w wiel
kiej skali, która mogłaby być realizowana przez 
wszystkie państwa słowiańskie, a zwłaszcza przez 
Polskę i Czechosłowację. Możliwa ona'jest tylko 
dzięki temu, -że Polska «panowała Odrę.

Polska jest współcześnie, dzięki przyłączeniu 
Dołnego Śląska, jednym z największych produ
centów węgla w Europie. Zawdzięcza to nie tylko 
bogactwom naturalnym ale i prnśy polskiego gór
nika. W niedługim czasie Polska może dojść do

produkcji IGO milionów' ton rocznie, Wtedy będzie 
mogła obsłużyć potrzeby nie tylko swoje, ale też 
wszystkich . państw słowiańskich, cierpiących na 
brak węglą. Węgiel ten można rozprowadzić dro
gi? wodną Odra — kanał czeski — Dunaj, przecho
dzącą tuż obok zagłębia- górnośląskiego.

Gospodarka polska węglem musi się liczyć 
z tym, że ok. 20% produkcji .węgla będzie wypa
dało na miał i tego rodzaju gatunki, które nie na
dają się do celów, eksportowych. ,Wobec tego ok. 
20 mil. ten węgła pośledniejszego gatunku będzie 
musiała przerabiać na energie elektryczną; po 
pewnym czasie może jej mieć nadmiar — nad
wyżki więc będzie mogła eksportować do sąsied
nich państw słowiańskich.

Silna i dobrze zagospodarowania Polska, opar
ta o Odrę, Bałtyk, Sudety i Karpaty, może być 
jednym z 'pozytywnych, składników współpracy 
państw słowiańskich: niewątpliwie Polska, rozu
miejąc swój geopolityczny sens ¡istnienia, po wyłą
czeniu ziem odzyskanych, będzie się starała ściś
le współpracować -z państwami słowiańskimi, roz
szerzając tę współpracę ra prawie wszystkie pań
stw«' należące do- Órganizacjf Narodów Zjedno
czonych. Jednak bez granic na- Odrze i Nysie, 
Polska nie może istnieć jako samodzielne i nie
podległe państwo.

Zręby ustroju  

KAZIMIERZ BISKUPSKI ZAKRES PRACY KRN
(Dokończenie).

Prezyd ium  K. R. N. nie jest natom iast up ra w n io 
ne do w ydaw ania  ustaw. P rezyd ium  zatw ierdza je d 
nak w  tym  czasie dekre ty  rządowe, k tó re  przedsta
w ia  się na na jb liższym  posiedzeniu p lenarnym  K. 
R. N. do zatw ierdzenia (szczegóły w  § 9)..

P rezydium  K. R. N. będzie sprawowało swe obo
w ią zk i jeszcze przez pew ien czas po przeprowadze
n iu  W yborów  do przedstaw icie lstw a narodowego. 
Zgodnie bow iem  z ustawą o radach narodowych 
z chw ilą  przeprowadzenia w yborów  powszechnych 
do przedstaw icie lstw a narodowego-na zasadach kon
s ty tu c ji z r. 1921 K . R. N. ulega rozw iązaniu z m o
cy samego prawa. Natom iast P rezyd ium  .K. R. N. 
sprawować będzie władzę, aż do ch w ili ukonsty tuo 
w a n ia  się przedstaw icie lstw a narodowego. W  okre
sie tym  służyć mu będą jego zw yk łe  upraw nien ia.

Jak w yżd j wskazano oprócz P rezyd ipm  K . R. N. 
w y łan ia  zwyczajne i nadzwyczajne kom isje Oraz 
spraw uje działalność kon tro lną  p rzy  porpocy B iu ra  
K o n tro li.

Organem pom ocniczym  K. R. N. jest B iu ro  P re
zydialne. •

O funkc jonow an iu  sejmu konsty tuc ja  stanow i, że 
sposób i  porządek obrad sejm owych, rodzaj i  ilość 
kom is ji oraz praw a i obow iązki marszałka określa 
regu lam in  sejm owy. Sama kons ty tuc ja  ogranicza się 
w  tym  zakresie ty lk o  do ustalenia k ilk u  zasad pod
stawowych. Zasady te są:

1) posiedzenia sejm u są jaw ne  (sejm może je d 
nak uchw a lić  tajność posiedzenia);

2) n ik t  nie może być pociągn ięty do odpow iedzia l
ności za zgodne z prawdą sprawozdanie z jawnego 
posiedzenia sejm u i ko m is ji sejm owej;

' 3) do prawomocności uchw a ł potrzebna jest zw y
k ła  większość głosów, p rzy  obecności- p rzyna jm n ie j

1% liczby posłów, w  n iek tó rych  w ypadkach w ym a 
gana jest większość kw a lifiko w a n a ;

4) posłow ie m ają prawo zwracać się z in te rpe 
la c ja m i do.rządu bądź do poszczególnych m in is trów . 
Sejm  może odpowiedź rządu uczynić przedm iotem  
dyskus ji i  uchw ały.

Uzupełn ien iem  i zmianą, tych  przepisów są posta
now ienia ustaw y o radach narodowych, zgodnie z 
k tó ry m i: *  c

a) posiedzenie plenarne K . R. N. w in n y  odbywać 
się p rzyn a jm n ie j raz na kw a rta ł;

b) K . R. N. w inna  być zwołana na sesję budżeto
wą najpóźn ie j w  styczniu przed rozpoczęciem roku  
budżetowego. 1

Podstawowe znaczenie ma przepis ko n s ty tu c ji, że 
zw oływ anie , o tw ieran ie , odraczanie i zamykanie 
Sejm u należy do Prezydenta R. P. Sejm  w in ien  b y ł 
być zw o ływ any najpóźn ie j w  październ iku  (w p ra k 
tyce przedm ajow ej w  r. 1926 sejm y obradow ały sta

dle); prócz tego Prezydent m ia ł prawo zwołać sejm  
w  każdym, czasie, a w in ien  b y ł to uczynić na żąda
nie U3 ogółu posłów.

Obecnie prawo zw o ływ an ia  nadzwyczajnych po
siedzeń K . R. N. przeszło na je j P rezydium , które  
może -.zwołać. t,o' posiedzenie w  każdym  czasie, ja k  
to mógł uprzednio uczynić P rezydent R zp lite j, a 
obowiązane jest to uczynić p rzyna jm n ie j na w n io 
sek (4 -posłów.
1 U praw n ien ia  zatem zw o ływ an ia  nadzwyczajnych 
posiedzeń przeszło na ciało zbiorowe; zwołania zaś 
sesji' nadzwyczajne} -może żądać m niejsza ilość po
słów niż daw nie j.

W ykonyw an ie  mandatu poselskiego.
Ustawa konsty tucy jna  stanowi, że posłow ie są 

. przedstaw icie lam i całego narodu i nie są krępow ani
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żadnym i in s tru kc ja m i wyborców . Zasada ta została 
w  r. 17§f9 p rzy ję ta  przez francus-kie zgromadzenie 
narodowe i stanowi zerwanie ze starą zasadą, że po
seł jest pełnom ocnikiem  wyborców , związany, ich 
in s tru kc ja m i

Z chw ilą  uzyskania mandatu poseł nie może być 
więc odwołany przez swych w yborców , choćby na
w et rea lizow a ł zasady zgoła odmienne od tych, do 
wprowadzenia w  "życie k tó rych , zobowiązał się w  
toku akc ji przedwyborczej.

Zerw anie  tego zw iązku z w yborcam i, mające chro
nić posła przed zasklepianiem  się w  obronie p a r ty 
ku la rnych  interesów  swego okręgu ze szkodą in te 
resów całości stwarza jednak —  ja k  wskazuje p ra k 
tyka  parlam entarna w ie lu  k ra jó w  —  niebezpieczeń
stwo uzależnienia się posła już  w  toku jego pracy 
parlam entarne j; od obcych interesom  jego w yb o r
ców ośrodków dyspozycyjnych gospodarczych i  po
litycznych ; w  w ypadku tego uzależnienia się w yb o r
cy zostają faktyczn ie  ^pozbawieni swego przedstaw i
cie lstwa już  do końca kadencji parlam entu. W ska
zana p ra k tyka  stąła się przyczyną żądań, aby w y 
borcy, w  w ypadku stw ierdzenia, że działalność posła 
nie odpowiada ich interesom  lub, że poseł s trac ił 
z n im i w sze lk i związek, m ogli posła odwołać i w y 
brać na jego m iejsce kogo innego.

Ustawa z dnia 23 lipca 1945 r. (Dz. U. R. P. N r. 30 
p. 178)'stanow i, że organizacje, zrzeszenia i te re 
nowe rady narodowe, k tó re  delegują swych przed
s taw ic ie li do K . R. N. mogą w  okresach m iędzy' 
posiedzeniami K . R. N. składać P rezyd ium  K . R. Ń. 
um otyw ow ane w n iosk i o odwołan ie lub  pozbawie
nie m andatu delegowanych przedstaw ic ie li.

Odwołanie lub  pozbawienie m andatu następuje w  
drodze uchw a ły  P rezyd ium  K . R. N. o czym należy 
pow iadom ić organizacje w ysyła jące celem przedsta
w ien ia  innego kandydata.

U chw a ły  P rezyd ium  K. R. N. w  spraw ie cofn ię
cia lub  pozbawienia m andatu poselskiego w in n y  być 
przedstawione do zatw ierdzenia na na jb liższym  po
siedzeniu p lenarnym  K . R. N.

Z w yk łą  przyczyną tych  odwołań jest zerwanie 
przez posła zw iązku z terenem, z którego został de
legow any do K . R. N. np. w sku tek w y jazdu  celem 
osiedlenia się na stałe na Z iem iach Zachodnich.

W  spraw ie innych  upraw n ień  i ograniczeń posel
skich ustawa o radach narodow ych stanow i, że:

a) art. 21 i  22 ko n s ty tu c ji z dn ia  17 marca 1921 r. 
m ają odpow iednie zastosowanie do członków KRN.

b) członkow ie K ra jo w e j Rady Narodowej m ają 
prawo do bezpłatnego korzystan ia  z państwowych 
środków kom un ikacy jnych  na teren ie całego Pań
stwa.

Powołane przepisy ko n s ty tu c ji stanowią, że:
a) posłow ie nie mogą być pociągani do odpow ie

dzialności za swoją działalność w  sejmie, lub  poza
_sejmem, wchodzącą w  zakres w ykonania  mandatu 

poselskiego, ani w  czasie trw a n ia  mandatu, ani po 
jego wygaśnięciu. Za przem ów ienia i odezwania się 
tudzież m anifestacje w  sejm ie posłow ie odpowiadają 
ty lk o  przed Sejmem. Za naruszenie prawa osoby 
trzecie j mogą być pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowej, o ile  władza sądowa uzyska na to zezwo
lenie Sejmu.

b) postępowanie karno-sądowe, ka rno -adm in is tra 
cy jne lub  dyscyplinarne, wdrożone przeciw  posło
w i przez uzyskanie m andatu poselskiego, ulegnie na 
żądanie Sejmu zawieszeniu, aż do wygaśnięcia m an
datu.

B ieg przedawnienia przeciw  posłow i w  postępo
w aniu  ka rnym  ulega prze rw ie  na czas trw a n ia  m an
datu poselskiego;

c) przez ca ły czas trw a n ia  m andatu pos ło w ie 'n ie  
mogą. być pociągani do odpowiedzialności karno-są- 
dowej, ka rno -adm in is tra cy jn e j i dyscyp linarne j ani 
pozbawieni wolności bez zezwolenia Sejmu. W  w y 
padku schw ytania posła na gorącym  uczynku zbrod
n i pospolite j, jeże li jego p rzy trzym an ie  jest n iezbęd
ne d la  zabezpieczenia w ym ia ru  spraw iedliw ości, 
względnie dla un ieszkod liw ien ia  sku tków  przestęp
stwa, w ładza sądowa ma obowiązek bezzwłocznego 
zaw iadom ienia o tym  Marszałka Sejm u dla uzyska
nia zezwolenia Sejmu na areszt i dalsze postępo
wanie karne. Na żądanie M arszałka p rzy trzym a n y  
musi xbyć n iezw łocznie uw o ln iony ;

d) poseł n ie może na swoje ani na obce im ię  k u 
pować lub  uzyskiwać dzierżaw  dóbr państwowych, 
przy jm ow ać dostaw pub licznych i robót rządowych 
ani o trzym yw ać od Rządu koncesji lub  innych ko 
rzyści osobistych;

e) poseł n ie może rów nież o trzym yw ać od Rządu 
żadnych odznaczeń z w y ją tk ie m  wojskow ych.

K onsty tuc ja  stanow i ponadto, że poseł obe jm u ją 
cy p ła tną  służbę państwową trac i mandat.

Stosowanie tego przepisu p rzy  dzisie jszym  b ra 
ku p racow n ików  zm usiłoby do w ycofan ia  z adm in i
s tra c ji państwowej szeregu czynnych w  n ie j po 
słów.

Z tego względu ustawa o radach narodowych u re 
gulowała tę kw estię  odm iennie, stosując to ogra
n iczenie jedyn ie  do członków P rezyd ium  K . .R. N. 
i stanowiąc, że członkow ie P rezyd ium  K . R. N. nie 
mogą jednocześnie zajm ować stanow isk w  adm in i
s tra c ji państwowej i samorządowej.

Poseł natom iast n ie trac i mandatu w  razie objęcia 
p ła tne j służby państwowej.

Zagadnienia gospodarcze
Dr TADEUSZ GOŁĘBIEWSKI

W p ły w  reformy rolnej na wytwórczość rolniczą
im  marginesie głosowania indowego)

II.
W prawdzie są to przew idyw ania , na przyszłość, 

ale nie sądzimy, by bez .tego rodzaju p rzew idyw ań 
można było  coko lw iek dzisia j planować. N ie rozróż
n iam y bow iem  k ró tko  i d ługofalowego planowania, 
D ojm ujem y ty lk o  rea ln ie  jednoplanowanie, p lano
wanie ju tra , uwzględnia jąc jednocześnie program

prac na najbliższą ja k  i na dalszą nieco przyszłość.
To są zasady, o k tó rych  już  w  1934 r. H. Noyelle 

w swej ■■„Utopie libéra le  chimère socialiste, économie 
d irigée“  w yraźn ie  m ów i, przecyzując w  tym  zakresie 
iasno swoje stanowisko. N ie w yda je  się nam zatem 
słuszne rozszczepianie planowości na różne fazy.
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Tego rodzaju dwufazowość nie może dać rea lnych w  
w y n ik u  rezu lta tów , a lbow iem  planowanie d ługo fa lo 
we i  k ró tko fa low e, jeże li w  ogóle takie  ma istnieć, 
nie mogą być z sobą n iczym  sharmonizowane nie da
je  gw aranc ji spełnienia nałożonych nań zadań. Słusz
na w yda je  się h ie ra rch ia  celów w  planowaniu, ale 
mało realne jest tw orzen ie  dwu faz. Zresztą zagad
n ien ie  gospodarki p lanow e j należy dzis ia j do tego 
rodza ju  zagadnień, k tó re  słusznie wzbudzają duże 
zainteresowanie w  w iększości społeczeństw św iata 
cyw ilizow anego. I  słusznie zresztą, gdyż trudno  so-: 
bie w yobrazić, by  po ta k  dużym  ka tak lizm ie  dz ie jo 
w ym , ja k im  n ie w ą tp liw ie  by ła .osta tn ia  w o jna  i zw ią 
zana z n ią  niespotykana w  dziejach dewastacja E uro 
py  i  n ie  ty lk o  Europy, by po ty lu  zniszczeniach, m o
żna by ło  dz is ia j gospodarować beż szczegółowo opra
cowanego planu. Chodzi o to, by  planowość ta w  na
szej rzeczywistości n ie by ła  u ję ta  w  zbyt skra jne ra 
m y i by; traktow ana  zbyt rygorystyczn ie , nie poczy
n iła  w iększych szkód niż pożytków . Zwłaszcza cho
dzi tu  o p lanowanie w  ro ln ic tw ie , którego każdy roz- 

' sądny fachowiec raczej się boi. Cóż bow iem  można 
przew idzieć w  zakresie .opadów i tem pera tu ry  roku  
przyszłego. W praw dzie są i  tu ta j pewne hipotezy, 
ale to by na,pewno coś p ro jek tow ać w  ro ln ic tw ie  
nie w yda je  się nam zbyt w łaściwe.

Jeżeli m ie libyśm y w  ogóle m ów ić o planowości w  
ro ln ic tw ie , to raczej ty lk o  w  fo rm ie  pozytyw nych, 
opartych na słusznćj ka lku la c ji, założeniach. D la 
przyk ładu , że planowanie w  ro ln ic tw ie  n ie zawsze 
daje dobre rezu lta ty , podam y chociażby błędne za
łożenia, błędne planow ania z okresu kam pan ii cu
krow e j 1945/46. Obliczywszy n iezbyt dokładn ie ilość 
buraków  oraz n ie wiedząc nic o wydajnoścUskrobio- 
w e j dwuroeznego buraka, zaplanowano z góry 200.000 
cukru, ja k i m ia ł w y jść z cukrow n i w  w yn iku  prze
róbk i obliczonych buraków . I  rzeczyw iście począt
kowo zdawało się, że plan w ypadnie dobrze. T y m 
czasem nie wzięto pod uwagę, że cukrow a wydajność 
buraka zebranego jesienią 1945 r. jest w  porów na
n iu  z poprzedn im i Jatami w skutek bezsłonecznego 
p raw ie  lata dość n ik ła . M ia ło  się to sprawdzić już 
w  styczniu 1946 r. k iedy  się okazało, że możemy 
osiągnąć zaledwie 170.000 ton cukru, co również 
p rzy  zakończeniu kam panii n ie" zostało w  całości 
osiągnięte. Jak w id z im y  zatem, to zbyt śm iałe p la 
nowanie źle w  p ierw szym  rzędzie w p łynę ło  na r y 
nek, k tó ry  natychm iast pod w p ływ em  zawiedzio
nych nadzie i d rgną ł i w yw o ła ł niepotrzebną panikę 
wśród konsum entów  i odpowiednią do tego, rzecz 
oczywista, zwyżkę cen, cukru.

Bez planowania na w yrost, un ik łoby  się tego ro 
dzaju zamieszań rynkow ych , k tó re  ja k  w iadomo 
n igdy zbyt dodatnio nie w p ływ a ją  na gospodarczą 
atmosferę k ra ju .

W iem y o tym , że Polska przedwrześniowa p rodu
kowała przeciętn ie 500.000 ton cukru, z czego za
ledw ie  10% szło na eksport. A  zatem 450.000 ton 
spożywano w ew nątrz  k ra ju . Jeżeli teraz weźm iem y 
pod uwagę, że ludności posiadamy obecnie o 1/3 
m n ie j n iż w  1939 r. —  potrzebnego cukru  do zaspo
ka jan ia  ryn ku  wewnętrznego winno- być około 
300.000 ton. P lanowanie zatem 200.000 ton już  by ło  
o 1/3 poniżej potrzeb kra jow ych . Wobec tego niedo
boru w łaściw ie  obo ję tnym  by ło  ile  w yp roduku je m y 
n  kam pan ii 1945/46, 200.000 czy 150.000 ton. Na 
wewnętrzny ryn e k  w łaściw ie  n ie  m ia łoby to żadnego 
większego w p ływ u . A le  jeże li z zaplanowanych iloś-

j i  odpada k ilkadz ies ią t tysięcy ton, to aczkolw iek 
na konsum cję zasadniczego w p ły w u  nie posiada, jest 

■ n iew łaściw ie  przez konsum entów in terpre tow ane 
i, ja k  już  m ów iliśm y, w yw o łu je  n iepotrzebny chaos.

W  k ilk u  tych  słowach scharakteryzow a liśm y szko
dliwość zbyt rygorystyczn ie  pojętego p lanu na je d 
nym  z wąskich odęinków ro ln ic tw a , m ianow icie  
na odcinku p rodukc ji buraka i  jego przerobu. W yka 
zaliśm y p rzy tym  szkodliwość tego rodza ju  p lanu 
przez ujem ne oddzia ływanie na psychikę konsu
menta.

Należy zatem w  zakresie ro ln ic tw a  bezwzględnie 
planować, ale duża ostrożność na tym  odcinku jest 
bardzo m ile  w idziana. Zresztą o p lan iźm ie w  , ro l
n ic tw ie  napiszemy następnym razem, tu ta j zaś, mó
w iąc o w idokach p ro d u kc ji ro lne j i hodow lanej w  
now ym  us tro ju  ro lnym , chcie libyśm y ty lko  układając 
h iera rch ię  prac w  ro ln ic tw ie  zwrócić uwagę czyta
jącego i na powszechny dzisiaj p lanizm .

M ówiąc o wzroście p ro d u kc ji ro ln icze j w  obecnej 
s truk tu rze  ro lne j, poruszyliśm y jako podstawowe 
e lem enty: komasację, m eliorację , rozw ó j spółdzie l
czości oraz nakład kap ita łu  i pracy. Nie ód rzeczy 
jednak będzie wspomnieć i o jednej przeszkodzie, 
stojącej na drodze do racjonalnego rozw o ju  ro ln ic tw a  
w  Polsce, —  o serw itu tach. W prawdzie już  na ten 
tem at pisałem, sygnalizow ałem  szkodliwość te
go rem anentu z dawnych lat. Pisząc o s truktu rze  
ro lne j na Podhalu w yraźn ie  i szczegółowo wskazy
wałem  na b łędy jak ie  na tych terenach tk w ią  jesz
cze w  ro ln ic tw ie . B iłem  na alarm , ale sku tku  nieste
ty  nie odniosłem żadnego. D latego też tu ta j uważam 
za swój obowiązek podkreślenie tego zagadnienia 
i zwrócenie nań jeszcze raz uwagi.

Sprawa se rw itu tów  to nie ty lk o  już  sprawa ro l
n ictw a, ale jest to także zagadnienie, gospodarki la 
sów. N ie ulegającą na jm nie jsze j w ą tp liw ośc i rzeczą 
jest, że n ie z w y k ły  dodatnio, na w zrost w ytw órczości 
ro ln icze j, a w  p ierw szym  rzędzie leśnej w p łynę łaby  
dokonana poza komasacją jeszcze jedna praca, a m ia
now icie —  likw id a c ja  se rw itu tów . Jeżeli bow iem  na
w et se rw itu ty  m ia łyb y  być zniesione kosztem dosyć 
znacznych przestrzeni leśnych, k tó re  zosta łyby w y 
lesione i obrócone na in n y  rodzaj użytkpw , chociaż 
taka okoliczność, w  zw iązku z odzyskaniem Ziem  
Nadodrzańskich nie zachodzi, to jednak p rzyrost 
masy drzewnej na zw oln ionych przestrzeniach by łby  
i tak  znacznie w iększy i często z dużą nadwyżką po
w etow a łby zmniejszenie się samej przestrzeni leśnej. 
G ru n ty  zaś poleśne oddane w  tym  w ypadku jako 
ekw iw a len t za zniesione służebności s łuży łyby  za
zwyczaj po odpow iednim  zm elio row an iu  dla upełno
ro ln ien ia  wsi, k tó re  jednocześnie lub  natychm iast po 
zniesieniu se rw itu tów  i różnych służebności b y łyb y  
komasowane, a przez to samo pośrednio s łuży łyby  
do zwiększania p ro d u kc ji ro lne j.

Teraz pozostaje do om ówienia trzeci rodzaj pra
cy w  celu podniesienia p rodukc ji ro ln icze j, to je s t ’ 
racjonalna przebudowa us tro ju  rolnego na Ziem iach 
Odzyskanych.

Na innym  m iejscu usiłowałem  już  wykazać, że 
wbrew, rozpowszechnionemu wśród pew nych sfer 
m niem aniu, parcelacja w iększej własności ziem skiej 
w  Polsce dem okratycznej odbywa się przeważnie nie 
ty le  na skutek czystej fo rm u ły  dekre tu  o re fo rm ie  
ro lne j z dnia 6 września 1944 r., ile  sam dekret i za
sady w  n im  zawarte są ty lk o  w yk ła d n ik ie m  potrzeby 
c h w ili i żądań społeczeństwa polskiego.
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Źród łem  obecnie przeprowadzonej przebudowy 
us tro ju  rolnego jest nie co innego, ja k  ty lk o  zm ie
nione w a ru n k i gospodarcze i geopolityczne. W arun 
k i zm ienione po przeszłej w o jn ie  sp raw iły , że w ie lk i 
z iem ian in  m usiał zniknąć z . pow ierzchn i życia go
spodarczego. P rzeciwko niem u bow iem  sprzysięgły 
się dla dobra społecznego trz y  s iły : polityczna, spo
łeczna i gospodarcza.

Jeśli idz ie-o  p ierw szy wypadek trudno  zaiste b y 
łoby sobie w yobrazić w  dobie obecnej is tn ien ie  ka 
p ita lis ty  —  ziem ianina. Ludzkość z b y t . dużo w y 
c ierp ia ła  z powodu ry w a liz a c ji św iata kap ita lis tycz
nego z różnym i ośrodkami społecznymi. W yzysk 
i n ierówność rozkładanego dochodu, m usia ły  długo 
wzbudzać słuszne niezadowolenia Wśród szerokich 
mas pracujących. Ludzkość nie po to k rw a w iła  przez

O usprawnienie działalności rad

ANTONINA SPANDOWSKA

''d łu g ie  lata; by po skończonej w o jn ie  w rócić do norm  
i  cierpieć głód W skutek bezrobocia. Sytuacja od 
dawna aktua lna do jrza ła  ty lk o  obecnie do ca łkow i
tego zrealizowania s łusznych 'postu la tów  uciśnionych 
w arstw . Z tego też względu nie ty lk o  Polska poszła 
po te j w o jn ie  po l in i i  likw id o w a n ia  św iata kap ita 
listycznego. Z ro b iły  to rów nież inne państwa euro 
pejskie,. zrob iła  to naw et częściowo już  Ang lia , una- 
radaw ia jąc bank angielski. I  trudno dzisiaj na ten 
tem at rozwodzić się dłużej i zastanawiać. Ś w ia t po
szedł po w y tkn ię te j przez dzieje l in i i  i żadna siła go 
z te j drog i nie je s t w  stanie zawrócić.

Jeśli chodzi o m o tyw y  gospodarcze, to tym  się one 
jaśniejsze wydają. Nawet przeprowadzania dowo
dów ' w  tym  względzie -nie uważamy za konieczne.

(c.- d. n.)

Komisje osiedleńcze przy radach narodowych  
na Ziem iach Odzyskanych

> • / . . ■.  ■ " k  - , . ' ;

A kc ja  osadnicza na Z iem iach Odzyskanych za- K om is ja  gm inna i  m ie jska o rgan izu je  ,-pomoc
początkowana została już  w  k w ie tn iu  ub. roku  a więc 
jeszcze w  czasie w o jny . Tuż za odsuwającym., -się 
fron tem  p rzyb yw a li p ie rw s i osadnicy i  obejm ow ali 
ziemie w  posiadanie polskie. O dbywało s ię .to  z po
czątku w  sposób chaotyczny, gdyż jedynym  m oto
rem, działania by ła  'naprawdę spontaniczna wola 
ludności. Z biegiem  czasu jednak akcja osadnicza 
coraz bardzie j zyskuje na planowości i p rzyb ie ra  

^ coraz ściślejsze fo rm y  organizacyjne.
Ostatnio na mocy uchw a ły  P rezyd ium  K ra jo w e j 

Rady Narodowej zostały powołane kom isje osied
leńcze p rzy  radach narodowych na Z iem iach O d
zyskanych. K om is je  te .tw o rzy  się na' każdym  
szczeblu, a w ięc p rzy  .radach gm innych, m ie jskich, 
obwodowych (pow iatowych) i  gkręgowych (w oje
wódzkich).

. W  skłąd' gm inne j lub  m ie jsk ie j ko m is ji osied
leńczej wchodzi od 3—  7 członków m iejscowej ra 
dy narodowej, k tó rzy  w yb ie ra ją  spośród siebie .pre
zyd ium  i pow o łu ją  do -kom isji po jednym  z człon
ków  s tronn ic tw  po litycznych  i o rganizacji społecz
nych, mających swe kom órk i w  danej miejscowości, 
oraz przedstaw icie la zarządu gm iny, Samopomocy 
Chłopskiej i  Polskiego Zw iązku  Zachodniego.

K om is je  obwodowe i okręgowe m ają skład ana
logiczny, rozszerzony przez przedstaw icie la wojska, 
re ferenta  osiedleńczego względnie naczelnika tegoż 
w ydz ia łu  w  Okręgu i przedstaw icie la urzędu/ ziem 
skiego.

' Członkow ie kom is ji spoza składu rady narodo
w ej m ają ty lk o  głos doradczy. Każda kom is ja  w  ra 
zie potrzeby, pow o łu je  w  charakterze doradców oso
by uchodzące w  danym  terenie za w yb itn ie jszych  
fachowców, jeże li dotąd kom is ja  w  swym  składzie 
tak ich  fachowców nie posiada.

Rola kom is ji osiedleńczych polega na opiece 
nad osadnikiem  od ch w ili jego przybyc ia  na Z iem ie 
Odzyskane. W  szczególności zaś zadania ko m is ji są 
następujące. •

•społeczeństwa dla Państwowego U rzędu R epa triacy j
nego w  zakresie transportu  m iejscowego, pomiesz
czeń przejściowych i w yżyw ien ia  dla p rzyby łych  

. osadników i  inwentarza. P rzydz ia ł warsztatów  p ra 
scy i  m ieszkań d,la osadników należy do odnośnych 

w ładz osiedleńczych, jednak kom isja  dop ilnow uje , 
aby osadnicy b y li rozmieszczeni stosownie do swych 
k w a lif ik a c ji zawodowych oraz w ystępu je  z , w n ios
k iem  i opin ią w  spraw ie p rzydzia łów  warsztatów  
pracy, podziału inw entarza żywego i martwego, zbóż 
siewnych, nasion, k redy tów  pieniężnych i  m ateria 
łowych. Poza .tym  kom isja  u trzym u je  żyw y kon tak t 
z gm iną osiedlającą na ziem iach dawnych; przepro
wadza w śród osadników akcję uśw iadam iającą’ o no
w ych  warunkach, w  jak ich  się zn a jd u ją i bierze 
udzia ł w  pracach organów w e ry fika cy jn ych  i w  o r
gan izow aniu ochrony i  op iek i nad nieobsadzonym i 
m ieszkaniam i, gospodarstwam i i warsztatam i pracy, 
wreszcie przygotowuje, w n iosk i ,.i p ro je k ty  uchw ał 
na radę narodową w  sprawach osiedleńczych.

Kom is je  obwodowe i okręgowe m ają zadania 
analogiczne w  stosunku do swojego terenu, z tym , 
że kom isje  na wyższych szczeblach'zajm ują się ró w 
nież akcją propagandową.

Każda kom is ja  nadzoruje działalność ko m is ji 
niższego stopnia, na swoim  terenie. W  razie w yk ryc ia  
nadużyć lub  przekroczeń w  działalności ja k ic h k o l
w ie k  organów przesiedleńczych, kom isja  osiedleńcza 
zawiadam ia o ty m  niezw łocznie Kom is ję  K o n tro li 
Społecznej celem zbadania sprawy.

Posiedzenia ko m is ji m ają-s ię  odbywać ja k  n a j
częściej, to bow iem  wykażć ich  aktywność. Przepis 
odnośny głosi, że posiedzenia ko m is ji gm innych 
w in n y  odbywać się na jrzadzie j co 2 tygodnie, zaś 
wyższych —  'co miesiąc.

F akt powołan ia ko m is ji osiedleńczych p rzy  ra 
dach narodowych jest now ym  dowodem doniosłej 
ro li, jaką  w  obecnym us tro ju  spełnia czynn ik  spo
łeczny oraz zaufania, ja k ie  w  jego w spółpracy pok ła 
dają władze.
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Z żyda rad r

Z działalności W arszaw skiej
Zjazd przewodniczących komisji koniroik

W dniu 7 b. m. w sali K. K. O, pow. warszaw
skiego przy ul. Zgoda odbył się zjazd przewodni
czących- komisji kontroli gminnych rad narodowych 
powiatu warszawskiego.

Zagaił obrady Przewód. Warszawskiej Powia
towej Rady Narodowej dr. Borowiec. W imieniu 
Wojewódzkiej .Rady Narodowej przemawiali: vice- 
przewodniczący Rady poseł Wysocki, oraz mgr. 
Kiwerski — przewodniczący wojewódzkiej komisji 
kontroli. ' 1

Referat o pracach gminnych komisji kontroli 
wygłosił ob. Drożdż, kierownik ekspozytury war
szawskiej Biura Kontroli K. R. N. Referent zapoz
nał zebranych z projektem instrukcji dla gminnych 
komisji kontroli, po czym wywiązała się dyskusja. 
Następnie przewodniczący gminnych komisji kolej
no składali sprawozdania ze swej działalności.
Komitety Pożyczki Odbudowy.

Na terenie powiatu warszawskiego powstało 30 
miejskich i gminnych komitetów Pożyczki Odbudo
wy, które rozpoczęły działalność.

O siedzibę Starostwa powiatu warszawskiego. •
Wśród mieszkańców pow. warszawskiego, 

a zwłaszcza tych, którzy często mają do załatwia
nia sprawy w Starostwie, słyszy się narzekania, że 
Starostwo i Wydział Powiatowy nie mieszczą się 
w Warszawie, jako punkcie centralnym powiatu.

Starostwo Po\yiatowe Warszawskie, po wyzwo
leniu cd okupanta prawobrzeżnej części powiatu, 
zainstalowało się w Otwocku, następnie w Micha
linie, a przed kilku miesiącami przeniosło się do 
Anin a.

Powiatowej R ady Narodowej
Zarpwno pierwsza, jak i następne siedziby, są 

szczególnie niewygodne dla interesantów z lewo
brzeżnej części /powiątu, którzy, chcąc udać się do 
Starostwa, muszą przebyć długą, uciążliwą i kosz
towną drogę.

Warszawski Powiatowy Związek Samopomocy 
posiada z przed wojny własny dom w Warszawie, 
przy. ul. 6-go Sierpnia. To też wkrótce po oswobo
dzeniu Warszawy, podjęto zabiegi o odzyskanie go.

Niestety, zabiegi te do dnia-dzisiejszego nie da
ły  pożądanego rezultatu, a gmach zajęła Komenda 
M. O. m. Warszawy.

Dla Starostwa i mieszkańców • powiatu war
szawskiego jest to wielka krzywda. Powiat war
szawski nie ma takiej miejscowości, w której zbie
gałyby się linie komunikacyjne, tak jak w  Warszawie, 
skutkiem czego, jeśli Starostwo nie będzie się mieś
cić w  Warszawie każda inna miejscowość, w której 
by się zainstalowało, dla większości mieszkańców, 
oraz zarządów-miast i gmin powiatu warszawskie
go będzie niewygodna, nastręczając duże trudności 
komunikacyjne.

Ileż to czasu tracą ludzie i jakie ponoszą koszty 
w związku z podróżą do odległej siedziby Starostwa.

Brak siedziby w Warszawie- zmusił Starostwo 
do uruchomienia ekspozytury na lewym brzegu we 
Włochach, co pociąga za sobą koszty, a jest 
tylko półśrodkiem, ekspozytura nie może bowiem 
załatwiać wszystkich spraw.

Z tej sytuacji należy znaleźć jakieś wyjście. 
Komenda M. O. m. Warszawy musi mieć swoją" sie
dzibę, ale czy koniećznie musi to być dom Warszaw
skiego Powiatowego Związku Samorządowego? Czy 
nie byłoby słuszniejsze przeznaczenie dla Komendy 
M. O. innego gmachu, a oddanie domu jego właś
cicielowi?

V

W  kraju:
U bieg ły  tydzień przyniósł.

Za granicą:
P ub liczna  subskrypc ja  P rem iow e j P ożyczk i O dbudow y 

K r a ju  o tw a rta  została w  d n iu  14 b. m. i  trw a ła  do dn ia  
31. b. m. P ie rw sza de k la rac ja  sub skrypcy jna  podpisana so- 
s ta ła .p rze z  P rezydenta  K ra jo w e j R ady N arodow e j Ob. B ie 
ru ta  na posiedzeniu in a u g u ra cy jn ym  Naczelnego . K o m ite tu  
P. P. O. K ., de k la rac ję  opatrzoną d ru g m  num erem  k o le j
n ym  podp isa ł na  tym że posiedzeniu Prezes R ady M in is tró w  
Ob. O sóbka-M oraw sk i.

Po k ró tk ic h  ro ko w a n ia ch  z F ra n c ją  za w a rliś m y  u k ła d  
w  sp ra w ie  dostaw  w ęg la  polskiego.. U k ła d  ten  je s t p ie rw 
szym  k ro k ie m  do pódp isan ia  na szerokich podstaw ach 
o p a rte j um ow y, k tó ra  obe jm n ie  ca ło ksz ta łt w y m ia n y  to 
w a row e j m iędzy  obu k ra ja m i.  P rasa francu ska  ocenia 
u k ła d  ja ko  „n o w y  w y s iłe k  rządu  po lsk iego d la  F ra n c ji“ .

P re m ie r O sóbka-M oraW ski p rz y ją ł delegację m ło dz ie 
ży  akadem ick ie j w szys tk ich  w yższych Uczelni w  W arsza
w ie . P rzeds taw ic ie l m łodz ieży  aka de m ick ie j _ w ręcza jąc 
Ob. P re m ie ro w e j czek na sumę 122 tys. zł. ja ko  ud z ia ł 
w  su b s k ry p c ji Pożyczki O dbudow y,, ośw iadczył, iż  o l
b rzym ia  w iększość m łodzieży p ra gn ie  się uczyć i  p raco
w ać d la  dobra k ra ju , m łodzież ta  zawsze stan ie  na  w e 
zw an ie  Rządu Jedności . N a rodow e j.

Decyzją m oca rs tw  sp ra w u jących  k o n tro lę  nad  N 'e m - 
cam f uznano słuszność roszczeń Jptządu Polskiego uznania- 
daw nych  s ta tków  gdańskich - za w łasność po lską. Do dys
p o zyc ji P o lsk ie j M is ji»  M o rs k ie j w  Lo n d yn ie  przekazano 
ju ż  dw a 's ta tk i „W e ich se l“  i  „y jib b rg  I I “ , k tó re  przed 
w o jn ą  p ły w a ły  pod banderą gdańską.

Rząd b e lg ijs k i w n ió s ł do p o d k o m is ji d la  sp ra w  h isz 
pa ńsk ich  R ady Bezpieczeństwa skargę celem poparc ia  
w n io sku  po lskiego. Jak  w iadom o rząd gen. F ranco udz ie
l i ł  schron ien ia  znanem u h itle ro w c o w i be lg ijsk iem u, De- 
g re llo w i, by łem u  przyw ódcy! reks is tów , którego, teraz 
w zb ran ia  się w y d a ć  w  ręce w ładz  be lg ijsk ich . W edług 
W ypow iedzi o fice ró w  am erykańsk iego  w y w ia d u  n a  te re 
n ie /H is z p a n ii zna laz ło  gościnę con a jm n ie j 6.000 agen‘ów  
h itle ro w s k ic h , k tó rz y  k o rz y s ta ją  - w  p e łn i z op ie k i gen. 
F ranco

S ły n n y  d z ie n n ika rz  am e ryka ń sk i W a lte r L ip p m a n  w  
reportażach sw ych  z N ie m ie c  donosi, iż  w  b ry ty js k ie j 
s tre fie  oku pa cy jne j, oddzie lone j „ je d w a b n ą  k u r ty n ą “  od 
in n y c h  s tre f, zn a jd u ją  się n iezdem ob ilizow ane jeszcze 
w o jskow e  od dz ia ły  n iem ieck ie . W iadom ość ta  zna lazła  
po tw ie rdzen ie  w  doniesieniach in n ych  d z ie n n ika rzy  za
granicznych.

W ła ś c ic ie li« .k o p a lń  w  Stanach Z jednoczonych w y ra z il i 
zgodę na  w yp ła ce n ie  g ó rn ik o m  3 m ilio n ó w  d o la ró w  zą 
ub ieg łe  u rlo p y . U m o ż liw iło  to  dalsze p e rtra k ta c je  celem 
z lik w id o w a n ia  przeszło  sześć tygo dn i traw a jącego  s t ra j
k u , k tó ry  w y w a r ł nad  w y ra z  u jem ne s k u tik i w  gospodar
s tw ie  na rodow ym . . ■ ,

W  R zym ie odby ła  się w  ty c h  dn iach  o lb rz y m ia  dem on
s trac ja , /w  ik tórę j w z ię ło  ud z ia ł przeszło 200 tys. o^ób .^W  
de m onstrac ji zo rgan izow ane j pod ha s ła m i w o lności, d e 
m o k ra c ji i re p u b lik i uczestn iczy li cz łonkow ie  p a r t i i  k o 
m unistycznej., soc ja lis tyczne j i  chrześcijańsiko-dem okra- 
tyczne j.'

/
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Co przynosi D ziennik Ustaw
N r. 1 „D z ie n n ik a  U s taw “  z dn. 17. I  1946 r. zaw ie ra  

dekre t poz. 1 z dn ia  18. X I I .  1945 r. o zm ia n ie  p rzep isów  
o kosztach sądowych.

N r. 2 „D z ie n n ik a  .U staw “  z ;im  29. ,1 1946 r. zaw ie ra  ' 
następujące d e k re ty : poz. 9 z dn ia  25. X I 1945 r. o orga
n iz a c ji s zko ln ic tw a  w  okresie p rze jśc io w ym ; poz. 10 z dn ia  
18. X I I .  1945 r. o zm ian ie  n ie k tó ry c h  p rze p isów  .rozporzą
dzenia P rezydenta R zeczypospo lite j z d n ia  17. I I I  1928 r. 
o p ra w ie  b a n k o w y m ; poz. I i  •— z dn ia  21. X I I '  19^5 r. 
o u p raw n ie n iu  M in is tra  Skarbu do w ypuszczen ia  P re
m io w e j : P o życzk i O d b u d o w y  K ra ju  1946 r. poz. l 2 ' — 
z dn ia  22. X I I  1945 r. o och ron ie  h o d o w li .zw ierząt gospo
d a rsk ich ; poz. 15 —  z dn ia  8. I. *946 r. o u tw o rze n iu  i  za
kresie  d z ia ła n ia  M in is te rs tw a  Żeglug i i  H a n d lu  Z ag ran icz
nego; poz. 14 ,— z dn ia  8. . 1946 r. o po d a tku  dochodo
w y m ; poz. 15 —  z d n ia  8- I .  1946 r. o zm ia n ie  p ra w a  
górn iczego; ,poz. 16 —  z dn ia  8, I .  1946 r. 0 u tw o rze n iu  
p rze ds ięb io rs tw a  państwowego' „P ań s tw ow e Z a k ła d y  i  W a r
sz ta ty  Sam ochodowe“ .

N r. .5 „D z ie n n ik a  U s taw “  z dn ia  5. II. 1946 r. zaw iera  
następujące d e k re ty : poz. 25 -— z dn ia  21. XII. 1945 r. 
o p o d a tku  ob ro to w ym ; poz. 24 .— z dn ia  8. I. .1946 r. o re 
je s tra c ji i  obow iązku  p ra c y ; poz. 25 z d n ia  16. I .  1946 r.
0 u tw o rze n iu  urzędów, i  rad  w ych ow a n ia  fizycznego
1 p rzysposob ien ia  w o jskow ego.

, N r. 4 „D z ie n n ik a  U s taw “  z dn ia  15. II. d946 r. za w ie 
ra  następu jące d e k re ty : poz. 27 -— z d n ja  21. XII. 1945 r. 
o p u b lic z n e j gospodarce lo k a la m i i  k o n tro li na jm u . poz.
28 —  z, dn ia  8. I. 1946 r. o  zm ian ie  i  u zu p e łn ie n iu  us taw y 
z dn ia  28. I I I .  1955 r. o ubezp ieczen iu  spo łecznym ; poz.
29 —  z dn ia  8. I .  1946 r. o zm ia n ie  .rozporządzen ia P re zy 
denta R zeczypospo lite j z dn ia  24. X I. 1927 r. • o ubezpiecza
n iu  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych ; poz. 50 —  z dn ia  8, I. 
1946 r. o rozc iągn ięc iu  m ocy obow iązu ją ce j n ie k tó ry c h  
przep isów  us taw odaw stw a p ra c y  na cały- obszar Państwa 
Polskiego'; poz. 51 —  z  dn ia  16. I . ''1946 r. o u tw o rz e n iu  
przeds ięb io rs tw a państwowego „P ań stw ow a K o m u n ika c ja  
.Sam ochodowa“'; poz. 5 3 '—  .z dn ia  22. I .  1946 r. o zaw ie 
szeniu b iegu p rze da w n ien ia  i  p rze d łużen iu  te rm in ó w  p ra w ą  
wekslowego i  czekowego; poz. 55 —  z dn ia  22. I .  1946 r. 
o w y ją tk o w y m  dopuszczan iu do ob e jm ow a n ia  s tanow isk 
sędziow skich , p ro k u ra to rs k ic h  i  n o ta r ia ln y c h  orazi do w p i
s y w a n ia  na lis tę  adlwokatów.

N r. 5 „D z ie n n ik a  U s ta w “  z d n ia  18. I i.  1946 r. za
w ie ra  następu jące d e k re ty : poz .'4 4  —  z d n ia  8- I- 1946-r. 
o zm ia n ie  roziporządzenia P rezyden ta  R zeczypospo lite j 
z d n ia  22. III. 1928 r. o dozorze na d  a rty k u ła m i-ż jy w n o ś - 
c i  i  p rze d m io ta m i u ż y tk u ; poz. 45 —  z dniai 22. I. 1946 r.
0 N a jw y ż s z y m  T ry b u n a le  N a ro d o w ym ; poz. 46 t— z ,dn ia 
22. I. 1946 r". o od pow iedz ia lnośc i za klęskę w rześn iow ą
1 faszyzac ję  życ ia  państwowego.

N r. 6 „D z ie n n ik a  U s taw “  z dn ia  4. I I I .  4946. r. zaw iera 
następu jące d e k re ty : po. 52 —  z dniai 22. I .  1946 r. P raw o 
rod z in ne ; poz. 55 •— z d n ia  22. I. 1946 ,r. P rzep isy  w p ro 
w adza jące p ła w o  rodz inne  poz. 54 —  z dn ia  24. I. 1946 r. 
o .przenoszeniu i  z w a ln ia n iu  n o ta riu szów  oraz o pow is - 
rz a n iu  pe łn ien ia  ob ow iązkó w  no ta riu szów  sędziom1 i  p ro 
kura to rom , w  okresie p rze jśc io w ym ; poz. 55 =— z dn ia  5. I I .  
1946 r. o u tw o rze n iu  Państwow ego In s ty tu tu  H y d ro lo g ic z 
no-M eteorologicznego.

■ -N r. 7 „D z ie n n ik a ; U s taw “  z dn ia  15. III. 1946 r. za
w ie ra  następujące d e k re ty : poz. 58 —  z d n ia  8. I. 1946 r. 
o o rg a n iza c ji a d m in is tra c ji' i  -gospodark i m o to ry z a c y jn e j 
w  R zeczypospo lite j P o lsk ie j; poz. 59 —. z d n ia  14, II. 
1946 r. o uposażeniu w o jskow ych .

Sprostowanie
W numerze 20-ym „Rady Narodowej“ po

dano omyłkowo na str. 3 nazwisko autora i ty 
tuł artykułu. Zamiast: Zygmunt Nowakowski — 
„O ustrój administracji lokalnej^-bowinno być: 
Kazimierz Biskupski <— Zakres pracy K. R■ N:

N r. 8. „D z ie n n ik a  U s ta w " z dn ia  22-. I I I .  1946 r. za-. 
W ierą dekre t poz. 64 —  z dn ia  22. I I .  1946 r. P raw o o są- 
dgch obyw a te lsk ich .

'N r. 9 „D z ie n n ik a  U staw 1"  z. dn ia  29. I I I .  1946 r. za
w iera następujące d e k re ty : poz. 65 —  z dn ia- 22. I I .  
1946 r. o rejes: a c ji i  p rzym u so w ym  za tru d n ie n iu  we w ła 
dzach w y m ia n , sp ra w ie d liw o śc i osób, m a jących  k w a l i f i 
kac je  do objęcia s tanow iska  sędziowskiego; poz. 66 —  
z dn ia  22. U . 1946 . o u tw o rzen iu  i  zakresie d z ia ła n ia  
In s ty tu tu  G ospodarstw a N arodow ego; poz. 67 —  z dn ia  
22. I I ,  1946 r. o zm ian ie  us ta w y  z dn ia  15. I I I .  1954 r. 
O' nadzorze nad  hodow lą  kon i.

■Nr. 10 „D z ie n n ik a  .U s taw " z dn ia  50. I I I .  1946 r. za
w ie ra  d e k re t poz. 74 —  z d n ia - l .  I I I .  1946 r. o S traży 
O b y w a te ls k ie j na obszarze Z iem  O dzyskanych .

N r. 11 „D z ie n n ik a  U s ta w “  z dn ia  51. I I I .  1946 r. za
w ie ra  dekre t poz. 75 —  z dn ia  22. I I .  1946 r. o zm ian ie  

“ us ta w y  z dn ia  6. V. 1945 r. o w y łączen iu  ze społeczeństwa 
po lsk iego w ro g ich  elem entów.

N r. 12 „D z ie n n ik a  U s taw “  z dn ia  17. IV . 1946 r. za
w ie ra  'następujące de k re ty : poz. 76 —  z dn ia  1. I I .  1946 r. 
o zm ian ie  p ra w a  o sądach ubezpieczeń spo łecznych; poz. 77 

' —  z d n ia  20. I i i ,  1946 r. o B.anku K o m u n a ln y m ; poz. 78 •—  
z dn ia  22. I I I . ,  1946 r. o P ań s tw ow ym  In s ty tu c ie  K s ią żk i.

N r. 13 „D z ie n n ik a  U s taw “  z dn ia  19. IV. 1946 r. za
w ie ra  następujące (Jekrety: póz. 87 —  z dn ia  8. III. 1946 r.
0 m a ją tkach  opuszczonych i  po n ie m ie ck ich ; poz. 88 ■ -— 
z d n ia  20. III. 1946 t . o zm ian ie  w łaśc iw ośc i w ła d z  w  za
kresie zaopatrzeń oraz o u n o rm o w a n iu  ch a ra k te ru  stosun
ku służbowego p ra c o w n ik ó w  Państwow ego Z a k ła d u  Em e
ry ta ln e g o ; poz. 89 —  z d n ia  20. I I I .  1946 r. o  zm ian ie
1 uzu pe łn ien iu  us ta w y o l ik w id a c ji K asy  E m e ry ta ln e j dla 
ro b o tn ikó w  k o le i pańs tw o w ych  w  b. d z ie ln ic y  p ru s k ie j;  
poz. 90 —  z dn ia  20. III. 1946 r. o zm ian ie  de k re tu  z dn ia  
4. VIII. 1945 r. o tym czasow ym  u re gu low an iu  uposażeń 
fu n kc jo n a riu szó w  s łużby bezpieczeństwa; poz. 91 —  z, dn ia  
20. III. 1946 r. 6 p rzen ies ien iu  s iedz iby 'P o lite c h n ik i Ślą
sk ie j; poz. 92 —  ź dn ia  22. I I I .  1946,r. o u tw o rz e n iu  w y 
dz ia łó w  e lektrom echan icznego i  geologiczno-m iern iczego, 
w  A k a d e m ii G ó rn icze j w  K rako w ie .

z N r. 14 „D z ie n n ik a  U s ta w " z dn ia  4. V. 1946 r. za
w ie ra  następujące d e k re ty : poż. 99 —- z dn ia  1. III. 1946 i.  
o re je s tra c ji i  zakazie w yw o zu  dzie ł sz tu k i p las tyczne j 
oraz p rze dm io tów  0 w a rto śc i a rtys tyczn e j, h is to ryczn e j lu b  

' k u ltu ra ln e j;  poz. 100 —  z  d n ia  20. III- 1946 r. o zm ian ie  
us ta w y z dn ia  1. VII. 1926 r. o op ła tach  s tem p low ych ;

-poz. 101-----z dn ia  5. IV . 1946 r. o 'd o d a tk u  p rze jśc iow ym
do zadpatrzeń b y ły c h  skazańców  p o lity c z n y c h ; poz. 102 — 
z dn ia  5. IV . 1946 r. o u tw o rz e n iu  przeds ięb io rs tw a „P o l
skie D ro g i W odne". ’

N r. 15 „D z ie n n ik a  U s taw " z. dn ia  10. V. 1946 r. za
w ie ra  następujące d e k re ty ; p o z .! 407 —  z dn ia  5. IV . 1946 r. 
o poborze re k ru ta ; poz. 108 z d n ia  9. IV . 1946 r. o zm ia 
nie p ra w a  o w ykroczen iach .

• N r. 16 „D z ie n n ik a  Ustaw," z d n ia  21. V. 1*M"6 r. za
w ie ra  dekre t poz. 109 —  z dn ia  2. IV . 1946 r. o p lan ow ym  
zagospodarow an iu  p rzestrzennym  k ra ju .

K O M U N I K A T  
B iu ra  P r e z y d ia ln e g o  KRN

Biuro Frezy dialne Krajowej Rady Narodo
wej zawiadamia, że „sprawozdania Stenograficz
ne“ z sesji iX  (grudniowej) są do nabycia w W yr 
dziale Prac Parlamentarnych KRN Warszawa, 
Wiejska 4. Na prowincję wysyła .się tylko po 
otrzymaniu przekazanej przez pocztą gotówki. 
Adresować: Wydział Rachuby Biura Prezydial
nego KRN Warszawą, Wdejjska 6. Ceną egzempla
rza (606 stron w sztywnej okładce) wynosi zł. 300.

Adres R e d a kc ji: W arszaw a, W ie jska  6 te le fon  85558 
R edakto r naczelny H. K u rko w ska , p rz y jm u je  in te resantów  codziennie 11 — 13.
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